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Armia Kuomintangu w odwrocie 


na wszystkich frontach 


Nękana przez reżim kuomintangowski 6-milionowa ludność Szanghaju 
oczekuje z utęsknieniem bohaterskich wojsk wyzwoleńczych 


NOWY JORK (PAP) — We 
dług niepotwierdzonych dotąd 
wiadomości, wojska ludowe za 
jęły Hankou, główny ośrodek 
przemysłowy Chin central- 
nych w. środkowym biegu 
Yang-Tse-Kiang. 

Pomyślnie rozwija się ofen- 
sywa Armii Ludowej w kie- 
runku południowo-wschodnie- 
go wybrzeża, w prowincji Fu- 
kien. 


Fałsze i kłamastwa 
w wiadomościach o ZSRR i 


napiętnowane na plenarnej sesji Zgromadzenia ONZ 


\ FLUSHING MEADOWS 
(PAP), — W niedzielę o go- 
dzinie 5 nad ranem plenarna 
sesja Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, po całonocnej 
dyskusji, uchwaliła projekt kon 
woncji o międzynarodowym 
przekazywaniu wiadomości i o 
prawie do sprostowania. Za pro 
jektem wypowiedziało się 83 
delegatów, przeciwko — 6 w 
tym Polska i ZSRR. 

Od głosowania wstrzymało 
się 13 delegatów, a 7 było nie- 
obecnych, 

Konwencja będzie mogła 
bré ratyfikowana dopiero po 
utirwaleniu na następnej sesji 
GNZ konwencji o wolności in- 
formacji, 

Z tsgo też powodu niedziel. 
na uchwała ma znaczenie tylko 
teoretyczne, tymbardziej, że 
według powszechnej opinii pań. 
stwa, które wstrzymały się od 
głosowania, jak: Ohiny, Indiei 


Wystawa gazetek ściennych 


cieszy się dużym powodzeniem 


"Trwająca od dwóch dni wy- 
stawa gazetek ściennych w ża 
lonie Spółdzielni Artystów 
Plastyków (Piotrkowska 102), 
zwróciła powszechną uwagę 
robotniczej publiczności łódz- 
kiej. W sobotę i niedzielę Wy- 
stawę zwiedziło powyżej 800 
osób. Wśród zwiedzających wi 
dzimy robotnice i robotników, 
młodzież szkolną + akademic- 
ką, żołnierzy i oficerów Woj- 
ska Polskiego. 

Zwiedzający długo zatrzy- 
mują się nad poszczególnymi 
gazetkami, studiują zamiesz- 
czone w nich artykuły, czynią 
uwagi nad piękną i pomysło- 
wą formą graficzną niektó- 
rych gazetek. 

Wśród rozmów, prowadzo- 
nych przez odwiedzających 
Wystawę robotników fabryk 
łódzkich, słychać często u- 
wagi: 

— Dlaczego w naszej fabry- 
ce nie ma gazetki ściennej? 

I widać, że robotnicy ci po- 
stanowili pójść w ślady swo- 
ich towarzyszy z innych fa- 
bryk, skoro na miejscu zasy= 
puja pytaniami dyżurującego 
na Wystawie przedstawiciela 
Redakcji „Głosu Robotnicze- 
go": 

— Z ilu osób winien składać 
się zespół redakcyjny? 

— Skąd czerpie się fundu- 
sze na papier, farby itd.? 

Dyżurny udziela na miejscu 
wyjaśnień, najczęściej jednak 
m A m, 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze kursu dla 

Korespondentów fabrycznych 
i Redaktorów gazetek śŚcien- 

nych! - 

Dziś o godz. 17-tej wykład 
„Historia dzieanikarstwa i 
prasy“. 

Godz. 19-ta — seminarium z 
wykładu „Historia WKP(b) 
rozdział V“. 

Obecność obowiązkowa 
Wydz. Propagandy ŁK PZPR 
i Redakcja „Głosu Robotn.* 


ku północno-zachodniego, tzn. 
dąży do zajęcia Watosung, le- 
żącego u ujścia rzeki Whang- 
poo i kontrolującego dostęp 
do Szanghaju od morza, oraz 
do przecięcia lotniczego kon- 
taktu metropolii przez zajęcie 
lotniska Lunghwa, leżącego 
na południowy zachód od mia 
sta. 

Według zgodnych opinii ko- 
respondentów amerykańskich, 
6-ciomilionowa ludność Szang 
haju, rządzona jest terrorem 
przez reżim kuomintangowski. 
Doraźne egzekucje publiczne 
są na porządku dziennym. a 
rozbój uprawiany przez żoł- 
nierzy nacjonalistycznych, ni- 
gdy przedtem nie wykazują- 
cych poszanowania dla własno 
ści obywateli, stał się usankcjo 
nowaną regułą. 

Nie odważając się napisać, 
że mieszkańcy Szanghaju ocze 
kują z utęsknieniem zajęcia 


Wojska ludowe przekroczy- 
ły już granicę tej prowincji i 
zajęły miasto Czungan, leżące 
w jej północnej części. 
Bezpośredni atak na Szanghaj 

północnego zachodu i połu- 
dniowego zachodu stale przy- 
biera na sile. 

Ofensywa na Szanghaj z 0- 
bu tych kierunków zmierza 
przede wszystkim do odcięcia 
Szanghaju od morza z kierun- 


prasy kapitalistyczne: 
krajach demokracji ludowej 


Pakistan, również nie podpisa- 
ły konwencji, 

Na nocnym posiedzeniu de- 
legat Polski dr. Suchy wyzło- 
sił zasadnicze przemówienie, 
precyzując zarzuty przeciwko 
projektowi konwencji. 

W toku dyskusji 
głos również delegaci 
Czechosłowacji, Ukrainy, “Bia- 
łorusi i Jugosławii, którzy 
stwierdzili, że ze względów za- 
sndniczych nie mogą zaakcepto 
wać proponowanego tekstu kon 
wencji i cytowali liczne wy- 
padki podawania przez prasę 
kapitalistyczną fałszywych wia 
domości o ZSRR i krajach de. 
mokracji ludowej. 

Z krytyką konwencji wystę- 
pili również przedstawiciele 
Belgii, Chin, Indii, Pakistann, 


zabierali 
ZSRR, 


LONDYN (PAP) — 
niedzieli, przeszło 40 dziennika 
rzy brytyjskich i zagranicznych 
przybyło na konferencję do xm- 


Argentyny i kilku innych|basady RP w Londynie, na któ 
państw, którzy jednak wolelijrej radca Morski, w związku z 
powstrzymać się od głosowa. |uprowadzeniem przemocą Ger- 
mą, hurdta Fislera za statku pol- 


skiego „Batory'* złożył oświad- 
czenie. 

Radca Morski stwierdził, że 
połicja brytyjska, która wkro 
czyła na pokład statku, postawi 
ła straż przed nim z zewnątrz 
i zabrała ze sobą przedstawicie 
li rządu Stanów Zjednoczonych 
— pozbawiła kapitana statku, 
jego oficerów i reprezentantów 
rządu polskiego swobody mu- 
chów, oraz uniemożliwiła kapi. 
tanowi wykonanie rozkazu rzą. 
du polskiego opuszczenia brytyj 
skich wód terytorialnych bez wy 
dania Eislera, 


Gdy kapitan statku „Batory*' 
oraz przedstawiciele rządu pol- 
skiego odmówili wydania Fisle 
ra wysłannik ambasady amery 
kańskiej za zgoda oficerów po- 
licji brytyjskiej pozwolił sobie 
na pogróżki pod adresem przed 
stawicieli polskich, przebywają 
tych na wodach terytorialnych 
Wielkiej Brytanii. 

Władze polskie, nie zwraca. 
jąc uwagi na te pogróżki nie 
uznały brytyjskiego nakazu are 
sztowanią Fislera, opierając się 
na tej podstawie, że Eisler jest 
uchodźcą politycznym posiadają 
cym zgodnie ze zwyczajami mię 
dzynarodowymi prawo do azylu 
i opieki pod polską flagą pań. 
stwową. k 

Jurysdykcja państwowa nad 
wodami terytorialnymi nie upo- 
ważnia danego krajn do żąda- 
nia ekstradycji, lub aresztowa- 
nia osoby, znajdującej się na 
pokładzie obcego statku, w celu 
wydania jej innemu państwu. 
Wobec tego, że Eisler nie popel 
nit żadnego przestępstwa wobec 
prawa brytyjskiego, ani w ra. 
nach jurysdykcji sądów brytyj 
skich, policja brytyjska nie mia 
tr prawa ingerencji w jego spra 
wie. 


|ksóśry do działu koresponden 
tów i gazetek ściennych „Gło 
su Robotniczego”, który udzie 
la stałej, fachowej pomocy re- 
daktorom gazetek ściennych. 

W dniu wczorajszym szereg 
redaktorów gazetek ściennych 
zwróciło się z zapytaniem, 
czy można jeszcze teraz, w 
czasie trwania Wystawy, u- 
mieścić na niej nowe gazetki. 
Między innymi z takimi py- 
taniami zwrócili się przedsta- 
wiciele Spółdzielni Pracy „Dom 
Modelowy" i pracownicy: Stra 
ży Pożarnej. Otrzymali odpo- 
wiedź pozytywną. Ponieważ 
rozmiary sali nie pozwoliły na 
wystawienie wszystkich gaze- 
tek, Wystawa będzie w czasie 
trwania częściowo zmieniana 
i ciągle uzupełniana. Zatem 
zespoły redakcyjne, które do- 
tychczas nie zgłosiły swoich 
gazetek, winny to uczynić jak 
najszybciej. 

Wielu zwiedzających wpisu- 
je do specjalnej księgi wysta- 
wowej swoje uwagi zarówno 
o całości Wystawy, jak i o po 
szczególnych gazetkach. Licz- 
ne są wypowiedzi, podkreśla- 
jące estetyczna szatę graficz- 
ną gazetek, Nie brak jednak 
również uwag krytycznych 
pod adresem niektórych zespo 
łów redakcyjnych: treść arty- 
kułów jest zbyt ogólnikowa, 
mało konkretna, mało zwią- 
zana z tematyką fabryki, na 
terenie której gazetka jest wy 
dawana. 

Jeden ze zwiedzających słu 
sznie pisze, że artykuły do ga 
zetki winny pisać nie tylko 
2—3 osoby z zespołu redakcyj 
nego, lecz jak największa ilość 
robotników i pracowników da 
nego zakładu pracy. 

Na dziś į jutro załogi szera- 
gu fabryk łódzkich zapowie- 
działy wycieczki zbiorowe ro- 
botników, pragnących na Wy 
stawie porównać swoje gazet 
ki ścienne z gazetkami. wyda- 
wanymi w innych zakładach 
pracy. 


Przedstawiciele polscy i kapi 
tan statku, działając na mocy 
swego niezaprzeczalrnego prawa, 
dołożyli wszelkich wysiłków, 
aby nie dopuścić do uprowadze 
wia Kislera przez policję brytyj 
ską, której towarzyszyli przedsta 
wiciele rządu amerykańskiego. 

Mimo to policja brytyjska, o- 


miasta przez siły ludowe, ko- 
respondenci amerykańscy przy 
znają jednak, że ludność mia 
sta bardziej boi się broniącycn 
jej wojsk Kuomintangu, niż 
Armii Ludowej. 


LONDYN (PAP). — Kwate- 
ra główna wojsk Kuomintan- 
gu w Szanghaju podała do 
wiadomości, że oddziały rzą- 
dowe wycofały się z Hwangtu 
i Nanziang — dwóch ważnych 
miast, położonych w odległości 
kilku kilometrów na zachód 
od Szanghaju. 


Pożyczka | 


Raoi 


FRANCO:—Za tych 


USA dla qen. Franco 


200 milionów dolarów będę mógł wspa 


niale rozbudować nowe obozy koncentracyjne i więzienia, 


Strajk w zakładach Forda 
objął 100 tysięcy robotników 


DETROIT (PAP). W dziesią-|sprawy 
strajku w zakładach | jednocześnie Reuter w im:enlu 
związku 
Fordowi 
sprawie zakończenia strajku. 


tym dniu 
Forda, który objął 100 tys. ro 
botników, dyrektor Państwowe- 
go Urzędu Pośrednictwa 1 Me 
djacj; zaproponował Fordow: 1 
prezesowi związku robotników 
przemysłu samocnodowego Wal 
terowi  Reuterowi przekazanie 


szęnie 
przez przyspieszenie 


komisji  arbitrażowej; 
zawodowego złożył 
nowe propozycje w. 


Powodem strajku było zwięk 
wyzysku robotników 
ruchomej 
taśmy montażowej w zakładach 


Forda. 


Masowe zobowiązania robotników całego kraju 
na cześć Il Kongresu Związków Zawodowych 


Wśród napływających maso | ZAKŁADÓW  PRZEMYSŁO- /gresowe 


wo zobowiązań, podejmowa- 


WYCH podjęła szereg zobowią 


nych na cześć Kongresu Związ zań, które dadzą ponad 6 mi- 
ków Zawodowych należy wy* | lionów zł oszczędności. 


mienić niektóre: 


Około 120 tys. zł oszczędno- 


ZAŁOGA CHORZOWSKICH | ści dadzą zobowiązania kon- 


Na rozkaz mocodawców amerykańskich 
policja brytyjska pogwałciła międzynarodowe zasady prawa 


Oświadczenie przedstawiciela ambasady RP w Londynie na konferencji 
prasowei w sprawie porwania z polskiego statku „Batory“ — Gerhardta Eislera 
Mimo bejmując statek w faktyczne pojza pogwałcenie przyjętych mię. 


siadanie i stosując przemoc fi|dzynarodowych zasad prawa, po 


zyczną, zwlekła pasażera ze 
statku i zabrała go ze sobą, 

Z powyższych względów — ou 
świadczył radca Morski — am 
basada polska uważa postępowa 
nie władz brytyjskich, którym 
towarzyszyli przedstawiciele rzą 


rządku i praw człowieka, 

Rząd polski uważa ten incy- 
dent za poważny i ambasadą RP 
w Londynie złoży ostry protest 
w Foreign Office, 


(SZCZEGÓŁY PORWANIA EIS 


du amerykańskiego, za pogwałce|LERA PODAJEMY NA STRO- 


nie polskiej flagi 


państwowej, 


NIE 2.ej). 


Wybory na Węgrzech do Zgrom. Narodowego 


Dołychczasowe wyniki przewidują całkowite 
zwycięstwo Frontu Ludowego 


BUDAPESZT (PAP) W nie- 
dzielę, 15 bm. naród węgier- 
ski po raz trzeci od zakończe- 
nia wojny poszedł do urn wy 
borczych, by wybrać posłów 
do nowego Zgromadzenia Na- 
rodowego. 

Pierwszy komunikat Węgier 
skiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych o przebiegu 
wyborów stwierdza, że na te- 
renie całego kraju wybory od 


bywają się w jak najwięk- 
szym porządku i, że nie zano- 
towano ani jednego wypadku 
naruszenia spokoju. 

Pierwszych oficjalnych wy- 
ników należy spodziewać się 
w późnych godzinach wieczor 
nych. 

Już jednak dotychczasowy 
przebieg wyborów wróży zde- 
cydowane zwycięstwo Frontu 
Ludowego, 


Głos uczciwego kaptaonm... 
„Jako Polak i syn chłopski ide razem z ludem" 


— oświadcza ksiądz Stefan Dobrzański 
„Głos Wielkopolski** z dnia | więcej zdobycie oświaty szero* 


15 maja 1949 roku zamieszcza 
wypowiedź proboszcza parafii 
Niemaszchleba w gminie Wało- 
wice, pow. Gubin, na temat ure 
gulowania stosunków między 
Faństwem a Kościołem. W liście 
tym czytamy: 

„Coraz częściej czytam w ga 
zetach, że księża — patrioci 
wypowiudają się za stanowism 
kiem rządu w sprawie uregulo 
wania stosunków między Pań. 
stwem a Kościołem. Są to księ- 
ża wyrośli ņ„ ludu. Ja jestem 
synem chłopskim, a ojciec mój 
miał 10 morgowe gospodarstwo. 
Kiedy po latach uciążliwej wal 
ki o naukę zostałem Księdzem, 
całe moje życie poświęciłem 
sprawie ludu. 

Od 25 lat jestem księdzem, 
Przed wojną byłem wikarym w 
wioste Wierchomla koło Sącza. 
dzisinj jestem proboszczem w 
parafii Niemaszchlcba, pow. Gu 
bin. 

Obserwuję życie i widzę, że 
nasze Państwo umożliwia coraz 


kim rzeszom obywateli, że budu 
je coraz więcej szkół, że zmierza 
my do dobrobytu. Moim celem 
jest również xozwój naszej oj- 
czyzny. 

Z uznaniem powitałem inicja 
tywę rządu, zdążającą do unor 
mowanią stosunków między 
Państwem a Kościołem. Jako 
kapłan uważam, żę Kościół ma 
swojo zadania 60 wypełnienia 
w pogłębieniu wiary, a nie jak 
to czasem się niestety zdarza, 
w mieszaniu się do polityki, 

Nie od dzisiaj cieszy mnie 
fakt, że w Polsce władza nale 
ży do ludu, 

Z całą wsią Łomnicą - Zdrój, 
koło Sącza, jak jeden mąż wzię 
liśmy udział w Referendum Lu 
dowym, 

W tym roku dzień 1 Maja ob 
chodzili moi parafianie, jako 
święto pracy — święto pokoju. 

Uważałem, że było moim 0. 
bowiązkiem, jako Polaka i księ 
dza. wziać udział w uroczystoś: 


N 4 


ZAKŁADÓW CHE- 
MICZNYCH W TARNOW- 
SKICH GÓRACH. 

Poważne zobowiązania pod= 
jeli ROBOTNICY FABRYKI 
PORCELANY ELEKTRO- 
TECHNICZNEJ  „ZOFIÓW- 
KA“, Przekroczą oni w maju 
br. plan o 40 procent. 


ROBOTNICY KAMIENIO- 
ŁOMÓW W GŁUSZYCY nie- 
zależnie od zobowiązań pró- 
dukcyjnych postanowili zało” 
żyć przedszkole dla dzieci, o- 
raz wyremontować i uzupeł- 
nić urządzenia świetlicowe. 

ZAŁOGA HUTY „KAROL” 
zobowiązała się m. in. wyko- 
nać plan 5-miesięczny do. dnia 
22 maja, 

Fabrykom przemysłu gumo- 
wego przoduje słynny „SEM- 
PERIT“, którego załoga wypro 
dukuje ponadplanowo wyroby 
wartości 8,8 miln. zł, oraz przy 
gotuje fundamenty i urządze= 
nia elektryczne dla urucho= 
mienia 2-ch nowych walcarek, 

GARBARNIA Nr 1 W KRA 
ROWIE wyprodukuje ponad 
plan 4 tys. kg towaru, oczyści 
i zakonserwuje nieczynne do- 
tychczas maszyny, oraz prze- 
prowadzi remont narzędzi w 
ośrodku maszynowym wsi Nie 
gowiec. 

Poważne zobowiązania o cha 
rakterze socjalnym podjęli 
PRACOWNICY SŁUŻBY 
ZDROWIA, którzy utworzyli 
fundusz dla sierot po robotni- 
kach, ofiarowali dla najuboż- 
szych robotników około 1.000 
protez, podjęli szereg zobowią 
zań w zakresie opieki nad cho 
rymi i udzielania pomocy se 
nitarno-lekarskiej ludności 
wiejskiej. 


- 


ciach 1 Majowych, iść razem z 
moim ludem, 

Sądzę, że wielu księży, mająe 
na względzie dobro Polski i 
Kościoła, doszło tak, jak ja do 
wniosku, że oświadczenie rządu 
w sprawie uregulowania. stos 
snnków między Państwem a Ko 
ścłołem stanowi „rozsądną pad 
stawę porozumienia, tym bara 
dziej, że, jak widzę rząd przes 
strzega praw i swobody praks 
tyk religijnych. 

„My, księża, najlepiej wypeł. 
nimy swe zadania, wychowu+ 
jac wiernych w duchu prawdzi 
wej moralności chrześcijańskiej 
wzywając ich, jako duszpaste 
rze do coraz większego wkłaa 
du w dzieło odbudowy naszej 
zmiszezonej przez wojnę ojczyz 
ny. Kładąc kres niepotrzebnym 
sprsem 7 nir mieszając się do 
spraw państwowych i polityki 
— wźmacniamy Polskę. 

(—) Ks. Stefan Dobrzańsii 
proboszcz parafii Niemasz_ 
chleba gm. Wałowice, pow 

Gubin 


* 
i 


ongres Związków Żawo 


Przewodniczcy KCZZ, Aleksander Burski, udzielił przed- 
stawicielowi PAP, red, Stanisławowi Lewandowskiemu, wy- 


wisalu o przeach przygotowawczych do 


Kongresu Związ- 


ków Zawciowych, który 1 czerwca br. rozpocznie obrady w 
auli Politechniki Warszawskie j. 


— Jakie zagadnienia wysu- 
nęły się na czoło prac przygo- 
towawczych do Kongresu 
Związków Zawodowych? 

— Ponieważ prace przygo- 
towawcze poprzedziły zebrania 
władz związkowych wszyst- 
kich stopni od plenum KCZZ, 
poprzez zarządy główne 
OKRZZ, PRZZ, aż do rad za- 
kładowych i zarządów kół 
związkowych, na których oma 
wiano dorobek pracy. dlatego, 
obok podsumowania dotychcza 
sowych sukcesów dość jaskra 
wo zarysowały się liczne nie- 
domagania dotychczasowej pra 
cy związkowej. Nic więc dziw 
nego, że przygotowania do Kon 
gresu odbywały się pod ha- 
glem lepszego i: intensywniej- 
szego, aniżeh dotąd wykonywa 
nia swych naczelnych zadań. 
Dążeniem naszym jest bowiem 
zmobilizować cały polski ruch 
zawodowy, skupiający obecnie 
przeszło 3,5 miliona członków, 
zorganizowanych w 31 jednoli 
tych związkach zawodowych, 
do gruntownego rozważenia 
dotychczasowej pracy, jej o- 
siągnięć i jej braków. 

Tym samym na czoło prac 
przygotowawczych wysunęły 
się zagadnienia mobilizacji 
mas pracujących do dalszego 
wzmożenia produkcji, troski o 
ciągłe polepszanie warunków 
materialnych i kulturalnych 
klasy robotniczej, wreszcie dal 
szego podnoszenia świadomo- 
ści politycznej mas związko- 
wych. 

— W której z tych dz'edzin 
osiągnięto już obecnie najlep- 
sze rezultaty? 

— Najlepsze rezultaty uzy- 
skano dzieki szerokiej fali po 
dejmowanych zobowiązań 
przedkongresowych w dziedzi 
nie mobilizacji mas pracują- 
cych do dalszego wzmożenia 
produkcji. 


złożone zobowiązania wykazu 
ja ogromną różnorodność za- 
równo form, jak i dzedzin. 
Wielu z tych zobowiązań nie 
można przeliczyć na pienią- 
dze. Produkcyjne — łatwe do 
przeliczenia przekroczyły 
już sumę 1 miliarda 200 mün. 
zł. W tym zobowiązania hut- 
ników wynoszą ok. 175 m lm 
zł, metalowców ok. 60 miln. zł 
— górników ponad 50 miln. zł. 
Wyróżniają się również kole- 
jarze, włókniarze, pracownicy 
przemysłu cukrown czego 0- 
raz przemysłu spożywczego. 

— Jakie są jeszcze braki w 
akcji przedkongresowcj? 

— Braki te są jeszcze dosyć 
liczne. O ile szeroką falę zo- 
bowiązań przedkongresowych 
zawdzięczamy niespożytej ini- 
cjatywie szerokich mas pracu 
jących, to poszczególne ogni- 
wa związkowe nie podążają za 
organizacyjnym ujeciem tej 
akcji i nadaniem jej właściwe 
go kierunku. 

Władze związkowe na nie- 
których szczeblach zaniedbują 
tę akcję, zamiast pogłębiać ją 
i rozwijać. Do takich ogniw 
związkowych należą m. in. 
Zw. Zawodowy Transportow= 
ców, OKZZ — Szczecin i War 
szawska Rada Związków Za- 
wodowych. 

Wywodzi się to z n'edosta- 
tecznej jeszcze aktywności o- 
gnisk kierowniczych i wymaga 
zmiany stylu ł metod pracy. 
Niedociągnięcia pracy związki 
wej szczególnie widoczne są w 
takich zagadnieniach, jak ak- 
cja socjalna, warunki bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. stała 
kontrola norm technicznych 9- 
raz wiążące się z tym zagad- 
nienia płac, 

Niedostateczna jest również. 
pomimo bardzo licznych i war 
tościowych kursów szkolenio- 
wych i akcji kulturalno-oświa 
towych, praca nad podnosze- 
niem wyrobienia politycznego 
i społecznego 3 i pół miliona- 
wej masy związkowców. 

— Czy RCZZ opracowała 
program dalszej pracy, aby u- 
sunąć istniejące niedociągnię- 
cia? 

— Wspomnę tu tylko o jed- 
nym, ważnym odcinku, Jedno 
cześnie z przygotowaniami 
przedkongresowymi tworzymy 
podstawowe ogniwa organiza- 
cyjne w ruchu zawodowym — 
grupy związkowe. Grupy te, 
utworzone bezpośrednio w za 
kładach pracy. z mężami zau- 
fania na czele, w dużym stop- 
miu — jeśli potrafimy należy- 
cie nimi pokierować—uspraw- 
nią naszą dotychczasową pra- 
cę, a co najważniejsze, powią 
żą szerokie masy związkow- 
ców z ogniwami kierowniczy- 
mi i zbliża aparat związkowy 
do spraw i potrzeb szerokich 
rzesz związkowców. 

Ponadto Komitet Organiza- 
cyjny Kongresu Związków Za 


Ogółem ponad 1.600 przemy |wodowych rozpoczyna w dniu 


słowych zakładów pracy w ca 


łym kraju oraz 123 majątki |akcji 


rolne podjęły zobowiązania 
dla uczczenia Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych. Dotychczas 


15 bm. drugi etap masowej 
zebrań przedkongreso- 
wych. Na zebraniach tych. o 
charakterze masówek. powin- 
ny być przedyskutowane 


A 


dowych - mobilizacją mas pracujący 


to dalszego wzmożenia produkcji i polepszenia warunków materialnych i kulturalnych klasy robotniczej 
Wywiad z przewodniczącym KCZZ tow. Aleksandrem Burskim 


wszystkie poruszone wyżej za wyborcza delegatów na Kon- 


gadnienia. 
na Kóngres mają obowiązek 
brać jak najbardziej aktywny 
udział w tych zebraniach. 
Muszą interesować się proble 
mami i potrzebami danego 
terenu i danego zakładu pra- 
cy. Chcemy. aby delegaci przy 
wieźli na Kongres całą pro- 
blematykę tych zebrań. Aby 
w ten sposób uzyskali mafe- 
riały, które przedstawione na 
Kongresie dadzą właściwy o- 
braz potrzeb mas pracujących. 
Te masowe zebrania przed- 
kongresowe nie będą obeimo- 
wały jednorazowo całej zało- 
gi. Odbywać się one będa 
również oddziałami, grupami 
i zespołami. Niewątpliwie ak- 
cja ta uzupełni brak: istnie- 
jące w kampanii przygofowaw 
czej do Kongresu. 

— Wicmy z prasy, że zakoń- 
czona już została kampania 


Gangsterski napad na polski statek pasażerski; 


Gerhardt Fisler porwany z „Batorego“ przez agentów Scotland Yardu 


Delegaci wybrani | gres, 


Jak można ocenić 
kampanię? 

— Niewątpliwie masy związ 
kowców wybrały wśród ok. 
1.000 delegatów przedstawi- 
cielstwo, reprezenfujące we 
właściwy sposób układ pol:- 
tyczny i społeczny polskiego 
ruchu zawodowego. Poza człon 
kami PZPR, SD, SP, ŚL i 
PSL, szeroko reprezentowani 
są wśród delegatów bezpartyj 
ni. Lczni są również wśród 
delegatów  przodownicy pra- 
cy. Obok robotników przemy- 
słu i robotników rolnych, są 
pracownicy administracji. pro 
fesorowie, inżynierowie i lite- 
raci, 

— Jak zapowiada się udział 


tę 


w Kongresie przedstawicieli 
ruchu zawodowego innych 
krajów? 


— Jak wynka z dotychcza- 
sowych zgłoszeń delegacji za- 


SOUTHAMPION (PAP), — Urzędnicy Scotland Yardu, d Ja 
łając z rozkazu władz ame'vkańsk'ch — mimo licznych prote- 
stów polskich władz konsularnych zaaresztowali q ściągnęli w 
brutalny sposób z pokładu transatlantyku polskiego „Batory“ — 
znanego antyfaszystę niemieckiego Gerhardta E!slera, udające” 


go się do Lipska, gdzie miał 


objąć katedrę na tamtejszym 


uniwersytecie, Polski statek pasażerski stał się widownią nie- 
slychanie brutalnej napaści nie mającej: precedensu w histori 
prawa międzynarodowego ; murskiego. 


Stan faktyczny tego mesty” 
ciianego postępku władz bry V/- 
skich, podlegających — rządowi 
'abourzystowskiemu, przedsta 
wia się następująco: 

Na statku lini; Gdynia — A- 
meryka — „Batory“, utrzymują 
cym regularną komunikacie z 
Nowym Jorkiem stwierdzono 
po opuszczeniu portu nowojor- 
skiego obecność pasażera haz 
biletu. Pasażerem tym okazal 
się znany  dzłałacz anłyfaszy” 
stowski Gerhardt Eisler: Ejsier 
ujścił opłatę za bet | oświad- 
czając, że jest lichodźcą poll- 
tycznym. odwołał się do wiadz 
polskich o por Statek .Ba- 
tory” w drodze do Kopenhagi 
ze względu na pośp'ech. snows- 
dowany koniecznością doda!ko- 
wego rejsu z Kopenhagi do 
Hawru — zatrzymał się w odie 
głości 8 mil od portu Southam 
pton 4 jednej mili od brzegu, na 


wodacćn terytorialnych brysvi- 
skich, dla wyładowania pasaże- 
rów. 


Urzędnicy Scotland Yardu w 
towarzystwie swego moszaw 
cy w= osobie przedataw cista 
ambasady amerykańskiej w Lon 
dynie przybyli na pokład „Bało 
rego“ į przesłucha; Fislera, ztó 


ry ponownie stwerdził, że od-|wy z przedstawicielami 


FRA 40 TIEWTWYAAPOOWE I e ET O 


woluje się do władz polskich o 
opiekę: 

Przedstawiciel Scotland Yar- 
du przedstawił nakaz aresztowa 
nia E'siera, wydany przez miej 
scowy sąd Southampton oparty 
na akcie oskarżenia wniesio- 
nym przeciwko Eislerowi przez 
władze amerykańske pod pre- 
tekstem złożenia fałszywych 
zeznań. Powołując się na ame- 
rykańsko = angie'ską umowę o 
ekstradycji, oficer Scotland Yar 
du zażądał od kapitana statku 
wydania Eislefa. 

Obecny przy tym przedstaw’ 
ciel konsulatu generalnego RP 
i kierownik agencji konsu arnej 
w Southampton — ' Ziemlawsk! 
oświadczył: 1) że Eisler jest pa 
sażerem, posiadającym ważny 
bilet uprawniający go do n”ze- 
jazdu do Gdyni. 2) że zna duje 
się na statku polskim. plynacym 
pod polską banderą, 3) że El- 
ser. jako  antyfaszystowsy ur 
chodźca polityczny zwrócł się 
z prośbą o opiekę i z powyż- 
szych powodów nie zostanie wy 
dany włedzom innego kraiu 

Wówczas wysłannik ambasa 
dy amerykańskej począł wyara 
żać przedstawicielom wlad» pol 
skich. W pewnej cnwili — iak 
podaje Reuter — w toku rormo 
w'adz 


Zwyc ęskie walki 
gretkiej armii demokratycznej 


BUKARESZT (PAP). — Jak | sa—Janina—Kalpaki jednost- 
donosi agencja Elefteri Blada. |ki demokratyczne zniszczyły 


oddziały greckiej armii demo- 
kratycznej, walczące w rejo 
gór Grammos, utrzymują w 
dalszym ciągu inicjatywę 


swym ręku i ustawicznie ata- | 


kują przeciwnika. 
W Epirze na drodze Preve- 


nie|ze sprzetem wojennym 
4 


13 samochodów ciężarowych 


Na obszarze Tessalii, od- 
działy kawalerii : piechoty de 
molratycznej podjęły serię 
kontrataków przeciwko wzmo 
cenionym ostatnio jednostkom 
monarcho-faszystowskim. 
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h Naród chiński 
| u progu zwycięstwa 


Chiny przeżywają wielkie 
llni. Na szerokim froncie na 
poludnie od rzeki Jang - Tse- 
Kiang Chińska Armia Ludówa 
rozwija  geńeralną ofensywę, 
która ma na celu wyzwolenie 


C 


granicznych, iwział ten będziej 
bardzo szeroki. Muszę pod- 
kreślić, że Kongres nasz wy- 
wołał ogromne zainteresowa- 


nie, o czym mogłem przeko- pale poder toriu krejn y 
nač się w rozmowie z człon-f W dniu 20 kwietnia Chińska 


kami delegacji zagranicznych.gĄr mia Lmdowa rozpoczęła Opo- 
które były na  Kongresiedracje mające na celu Sforsowa- 
WCSPS (Radzieckich Związ-fnie Jang Tse, Okazało się, 
ków Zawodowych), O zainte-fżę t. zw. „obrona Tang - Tse'', 
resowaniu tym świadczy. fakt. której tyle krzyczoń kuomin- 
GK pa dg) se'dtangowcy, okazała się bluffen. 
Louis Saillant, przybędą przedą Coprawda, dowództwo  kno- 
stawiciele radzieckich związ-gmintangowskia liczyło na te, 
ków zawodowych. Francję Te-f$że zdoła pokrzyżować operacje 
prezentować będą czołowi dziagj yqowej Armii Chin przy po- 
laze CGT, — Frachon, DU mocy. marynarki wojennej. im- 
nęły już zgłoszenia delegacji j/w której w tym celu 
związków zawodowych Cze- pozwolono wjechać na wody 
chosłowacji Bulgari, Repu-glang-Tse. Jednakże próba in- 
blikańskiej Hiszpanii, Szwe-gterwencji angielskich okrętów 
ci, Finlandii, wolnych nie-Fwojennych — łodzi „Ame* 
|mieckich związków zawodo-fthyst'//, krążownika „Łondon'* 
twych FDGP i Izraela, kras kilko Bulowców, którę 


Mminły przeszkodzić Armii luda 
wej w sforsowaniu rzeki, przy- 
brała dla, marynarki  angiel- 
skiej bardzo opłakany obrót. 
i [mperialiston angielskim po- 


po'skich czterej uzbrojeni oficefjkazano, że na zawsze już 
skończyły się czasy ich pano- 


rowie Scotland Yardu nieoczeki (CZYJ z 5 
wanie 4 w sposób brutalnyjjszenie się w Chinach i bezkar: 
schwycili Eislera za ręce * noŅcezo ostrzeliwania miast chiń. 
gi, ściągnęli go z mostku kapi-f*Fich. 
tańskiego > zrzucił do stojącej W trzy dni 
obok statku szalupy: działań Armia Ludowa Chin 
LONDYN (PAP) — Korerszdzajęła Nankin, skąd uciekł 
pondent PAP dowiaduje się,.grząd kuomintangowski. 
że prześladowania Eislera orzezą wy ciągu następnych sześna- 
władze USA wyplywają z fak-dsru di zajęto wszystkie punk- 
tu, że odmówił on złożenia zety położone w  czoworoboku 
znań przed osławioną  kom'sjądNankin — Nanczang — Han- 
badania: działalności antyamery-fozon — Szanghaj oraz rozgro- 
kańskiej. Na tej podstawie sądfimiona 12 z ogólnej ilości 18-tu 
amerykański skazał Eislera, znagarmii Czang.Kai.Szeka, które 
nego wo away ję Ifibroniły tego rejonu. 
antyfaszystowskiego uchodźcę za 3 ka 
Niemiec milecowakiek na kareo aay O SAN 
wiezienia za „obrazę Kongrejją.:, 017 An = zou A maje 
ię, dują się na przedmieściach 
Szanghaju oraz  Nan.-Czangu 
stolicy prowincji Tsian_Tsi, 
Ostateczny rozkład kuomin- 
tangowskiej machiny wojennej 
administracyjnej staje się 
d'sktem coraz bardziej oczywi 
hitlerowcami z Francji w roku stym. O©zęść rządu kuomintan- 
1940 mie podał, że jest człon-jzorskiego uciekła do Kantonu, 
kiem partit komunistycznej." druga — bardziej „przewidu- 
Gdyby tak uczynił, to jak wia- ask Ta Sj sx 5 Tutaj 
dómo — nie mógłby wyjechaćg “^na - F ENSEADA 
z Francji i A OA inh pi-jprzeniósł cały skarb państwa, 
RECAS. fpozbawiwszy rząd knomintan- 
Nadmienić na'eży, że Eisler OWnki wszelkich środków na. 
od trzeci lat czyni bezskutecz. kie podst Wr Erbe Cini 
ne starania o uzyskanie zezwo i e9 J hii nego, Jua 
lenia ña wyjazd z USA do Nie: e A e AR ai Chin 
miec. gdzie — jak podkreśls'— prawy 
pragnie ARCE się swa praj Galet rium południa kra 
cą. do demokratyzacji kraju ju objął potężny ruch ludowy, 
N. JORK (PAP), Kores-fktóry świadczy, że plany reak- 
ondent „New York Herald Trifrionwetów. usiłujących przek- 
bube” przeprowadził telefonicz-Jrztałeić południowe Chiny w 
ne wywiad z rzecznikiem Def twierdzę“ imperializmu nie 
partamenfu Sprawied jwościj "ie są funta kłrków. 
który oświadczył mu, iż jakkolf Tmperialiści 1 ich sługusi w 
wek Brytyjczycy nie są opowiąj sobie  roskcjonistów komin. 
zani ma podstawie anglo-ameryftangowskich ponieśli w Chinach 
kańskiej umowy o ekstradycji ałkowite bankructwo, Z każ- 
do aresztowania Fislera. to iedfiym dniem zbliża się triumf 
nak „Departament ma nadzieje N stutocznego zwycięstwa demo. 
iż to uczyną”. jratrcznych sił narodu chiń- 
$ + skiego. Z półkolonialnego pań- 
N. JORK (PAP). — Policizfistwa feudalnego. rozdzieranego 
amerykańska aresztowała przebydw ciągu całego stulecia przez 
wającą jeszcze w Stanach Zjedfirapieżców imnerialistycznych, 
naczenych żone Gerhardta E'gChinv stają się miczawisłym, 
slera 1  osadzila ją na E'lisgiednalitym 1 silnym państwem 
Island. ludowo = demokratycznym, 


po rozpoczęciu 


E'sler skazany został również 
za „wykroczenia paszportowe”. 
Wykroczenie to polegało na 
tym, że Eisler zwracając się oj 
wydanie mu wizy amerykań: 
skiej w czasie ucieczki prred 


w. Ażaiew 
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Daleko od Moskwy 


— Jakoś to urządzimy, niepotrzebnie się niepokoilsz. 
W ostateczności damy do kołchozu innego człowieka, 
już Załkind to urządzi — kusił Beridze, gdyż Karpow 
ogromnie mu przypadł do serca. À 

— Nie jest to jednakże taka prosta sprawa, powta- 
rżam raz jeszcze. 

Karpow odwrócił się do Beridzego, a w jego głosie 
brzmiały nuty żalu. 

— Los mój jest mocno związany z kołchozem, ko- 
rzenie zapuszczone są głęboko. Mam tam rodzinę — 
żonę, dwie córki, starego ojca. Mężczyzn w kołchozie jest 
mało, a plan do wykonania duży. Poza tym ludzie są 
do mnie ogromnie przywiązani, nikt mi nie wybaczy, 
jeśli odejdę — ani iudzie, ani rodzina nie zapomni mi 
tego. Słyszałeś przecież, jak przyjaciele moi wszyscy ra- 
zem powstali. gdy tylko o tym napomknałeś? 

Aleksemu zrobiło się żal Karpowa i postanowił od- 
wrócić uwagę Jerzego Dawidowicza na inne sprawy. 
Lecz ten sam wyczuł, że rybakowi jest ciężko prowadzić 
tę rozmowę i umilkł Karpow pożegnał się, schyli? 
w pokłonie niemal do pasa i odszedł. 


Silin obficie dokładał do pieca. Apetycznie zapach- 


niało smażonym mięsem. — to rozgrzały się ustawione 
na piecu puszki z konserwami. 

— A więc siadajmy dokoła! — wesoło zaproponował 
Beridze. 


Zaponiniał jak gdyby o Karpowie i serdecznie czę- 


stował Kowszowa i Silina naprędce przygotowaną ko- 
lacją. Wypili po szklaneczce, jedynie Aleksy jakoś dłu- 
go się namyślał, zanim odważył się przełknąć płyn. go- 
rący jak ogień. Zakąsili ciepłymi konserwami i rybą, 
którą pomocnik Silina nałowił w przerębli przed bura- 
nem 

— Cóż to, Aleksy Mikołajewiczu, wciąż na drzwi 
spoglądasz? — zapytał Beridze widząc. że Kowszow 
odrywa się od jedzenia, 

— Karpow bezustannie stoi mi przed oczyma — nie- 
chętnie odparł Aleksy. — Jak to dziwnie bywa na świe- 
cie: spotkaliśmy dobrego człowieka, który zrobił nam 
kolosalną przysługę — na pewno największą, jaka mo- 
że okazać towarzysz towarzyszowi w nieszczęściu Prze- 
cież sprowadził nas prawie z tamtego świata. I odszedł 
tak lekko i zwyczajnie! Odszedł niewiadomo dokad 
i może już się więcej nir spotkamy. A myśmy już za- 
pomnieli o nim po chwili. 

— Dlaczego: zapomnieliśmy? Jestem pewien. że przyj- 
dzie do nas na budowę — odezwał się Beridze. który na 
swój sposób wytłumaczył sobie słowa Aleksego 


„ 


Silin także zrozumiał Aleksego po swojemu 

— U nas tutaj ludzie pomagają sobie wzajemnie. Bo 
inaczej nie można: bez stosunków koleżeńskich praca 
nie pójdzie i sam przepadniesz! Ludzi tu niewielu, 
a przyroda jest taka, że stwarza poważne sytuacje. Ry- 
bak zrobił swoje i poszedł. To zwykła rzecz. Wie. że 
jeśli i jemu przydarzy się nieszczęście — towarzysze nie 
pozostawią go bez pomocy, I ja, na przykład: wiem, że 
Szmelew nie pozostawi mnie bez pomocy. 

Traktorzysta znów zaczął się denerwować. 

— W Nowińsku powiedzieliście mi. towarzyszu Kow- 
szow: „Gdy dojdziesz do cieśniny, uważaj, że ustanowi- 
łeś rekord. Jeszcze nie było wypadku, ażeby traktor 
przebywał taką przestrzeń zimą przez bezdroża“ Omal 
nie zachorowałem. kiedy musiałem się zatrzymać tu 
z powodu wypadku i burzy! Ot, i rekord! — pomyślałem 
subie, Ale nie wątpcie — ja i tak do cieśniny dojadę! 

— Wcale o tym nie wątpię! — powiedział Aleksy. 

— Zabierzcie się przyjaciele. do jedzenia. — zarhę- 
cał Beridze, trzymając na ostrzu noża kawałek mięsa 
i energicznie pracując szczękami. 

Po kolacji inżynierowie ułożyli sie do spoczynku: Be- 
ridze, na dole Aleksy nad nim Silin obtaczał coś na 
tokarni i wypytywał głównego inżyniera o nowiny 
z frontu Nie było go jednak czym ucieszyć. tak że Si- 
lin, nie wstydząc się swoich uczuć. cieżko wzdychał, jak 
gdyby zachłystując się, 
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Z życia partii 
Uwaga! Uczestnicy kursu sa 
mokształceniowego! 


W dniu 17 bm, o godz. 17.00 
w Centralnej Szkole PZPR, 
ul. Kościuszki 35, odbędzie się 
ogólne zebranie wszystkich 
uczestników kursn samokaztał- 
ceniowego, na którym referat 
na femat: „Początki polskiego 
ruchu robotniczego wygłosi 
Kierownik Działu Naukowego 
Centr, Szk. PZPR, tow. Berler, 


Wobec ważności spraw obse. |ktownych 


ność uczestników kursu 
bezwzględnie obowiązkowa. 


Wydzł Propag, Oświaty i 
Eut, KŁ PZPR. 
UWAGA! Termin z dnia 13 


bm, został przesunięty na dż, 
17 bm. na godz. 17.00. 


UWAGA studenci wydziału ma 
tematyczno . przyrodniczego 
członkowie PZPR. 
Zebranie przewidziane na po 
niedzinłek 16-20 bm. odbędzie 
się w środę 18.go bm. o tej sa 
mej  porza w lokaln stołówki 

Komitetu Łódzkiego, 


Wspanialy dar dla załogi PZPB Nr 5 


Biblioteka złożona z 1138 tomów — wręczona została uroczyście 


robotnikom „bawełnianej piątki” 
‘wzroku oderwać od tajemni- |wodnikiem Waszym w przy- 


Niecodzienną uroczystość 
przeżywali w sobotę robotnicy 
PZPB Nr 5. Ogromna sala 
świetlicy wypełniła sę tłu- 
mem starszych pracowników 
i młodzieży, która z ciekawo- 
ścią oglądała rozłożone na efe 
stoiskach książki. 


jest | 1.138 tomów otrzymały zakła- 


dy „bawełnianej piątki" w da 
rze od Związków Zawodo- 
wych. 

Na ten cenny dar składają 
się arcydzieła literatury świa- 
towej. utwory współczesnych 
pisarzy, dzieła popularno- 
naukowe i kompletna biblio- 
teczka marksistowska. Ks'ąż- 
ki te ozdobione barwną i arty 
styczną szatą graficzną nęciły 
oczy wszystkich zebranych, 
Zatrzymywały się ciekawe 
spojrzenia na grubych tomach 
utworów Mickiewicza, na dzie 
łach Marksa, inni nie mogli 


łańcuch ofiar 
na akcję „Oświaty, Książki i Prasy“ 


Na wezwanie kol. Zawadzkiego 
1.000 zł, wpłaca ob. Dąbrowski Jó- 
zef i wzywa kol. kol Sokoła (sklep 
biawatny PSS) i Pietrzyńską (sklep 
blławalny PSS). . 

Ob. ob, Graczyk, Raptński I 
Gawryszak wpłacają 1.000 zł. i wzy 
weją ob, ob. Dołoszyńskiego H. 
Dudzińską A. Siemiatycką A. Sin 
czaka E., Górskiego B., Przybysza 
Z, Puchalską M, Jarząbek Z., Kos- 
trzewskieqgo Z., i Dolatę M 

Na wezwanie przewodniczącego 
Zw. Zaw. Oddz, III Wełna ob. Ja- 
łowieckiego Stanisława wpłacam 
zł. 1000. 

Wzywam do wpłaty Dyr. Adm 
— Handl. PZPW Nr. 36 ob. Holc- 
orebera Tadensza, Dyr. Adm 
Handl, PZPW Nr. 37 oh Frenkla, 
Kier. Wydz. Finansowego PZPW 
Nr 37 ob Jędrzejczaka Czesława 


Kter. Wydz. Finansowego PZPW 
Nr. 36 ob. Korczyńską Halinę 


Posiłki ma świeżym 
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Około 4 


i Kier. Wydz. Personalnego Państw 
Przedsięb ‘Baza Remontowo 
Montażowa przy CZPW ob. Elia- 
sika H: Więckowski 

W odpowiedzi na wezwanie tow 


Stebnika _ Mieczysława wpłaci 
1.000 zł. Sobolewski Marian — 
wzywając do łańcucha ofiar na 


Fundusz „Tygodnia Oświaty, Książ 
ki I Prasy; dyr. Petrykowskiego 
Czesława, dyr. Gumińskiego Alek= 
sandra, kier. Balcerka Kazimierza. 
kier. Trojanowskięego Stanisława i 
kier. Krawczyka Leona. 

W odpowiedzi na wezwanie Dy- 
rektora Przemysłu Jedwabniczo — 
Gałanteryjnego ob. Markiewicza 
Stanisława wpłacam zł. 1.000 5 
wzywam do łańcucha ofiar dyr. oh 
Szczepańskiego Mariana z PZPJG 
Nr. A dyr ob. Bojanowskiego Izy- 
dora z PF i W „Pierwsza w Rus 
dzie Pabianickiej, 

Nawracki S. 


czych winietek książek o tre- 
ści przyrodniczej lub astrono- 
m.cznej. 

„Literatura będzie służyła 
milionom, dziesiątkom milio- 
nów ludzi pracy, którzy sta- 
nowią kwiat kraju, jego siłę, 
jego przyszłość" — oto słowa 
Lenina — przemawiające z u- 
mieszczonego nad stoiskiem 
transparentu, które miały tu 
swoją głęboką wymowę 1 
treść. 

Na specjalny charakter uro 
czystości zwrócił uwagę w 
swoim przemówieniu członek 
Zarządu Głównego Związku 
zawodowego Włókniarzy tow. 
Marczak, który wspomniał o 
tym, jakie wiekowe zaniedba- 
nia mamy na polu kulturalno= 
oświatowym, jak wielki wyst- 
lek musimy włożyć, aby kraj 
nasz postawić w rzędzie przo- 
dujących narodów świata. 
Mówca podkreślił, że rząd Pol 
ski Ludowej za naczelne ħa- 
sło postawił sobie walkę z 
ciemnotą, z analfabetyzmem. 

Rozpowszechnianie kultury 
| oświaty wśród najszerszych 
mas naszego kraju — to nasze 
hasło. Dążeniem naszym jest, 
aby we wszystkich świetlicach 
były biblioteki i czytelnie, a- 
by powstawały kółka samo- 
kształceniowe, które ułatwiać 
będą czytanie i opracowanie 
przeczytanych książek —„War 
tość tej biblioteki powinna być 
mierzona nie tym, ile książek 
kto przeczyta, ale jak je prze- 
czyta, jak dalece przyswoi so- 
bie ich treść, jak rozmawia o 
nich ze swymi towarzyszami. 
Wierzę — mówił dalej tow. 
Marczak — że ta biblioteka, 
którą Wam dziś ofiarujemy, 
pobudzi Wasze zainteresowa- 
nia, otworzy Wam oczy na 
wiełe dotychczas Wam nie- 
znanych rzeczy, stanie się prze 


powierzu ? 


WNINNUINUTNLO 


tysięcy obiadów dziennie 


wydawać będzie Gospoda Ludowa w ogrodzie letnim 


W miłym ogródku, przylega | 
jącym do „Gospody Ludowej", 
trwają obecnie ożywione pra- 
ce przygotowawcze do otwar- 
cia letniego lokaln. 


Od ulicy Daszyńskiego wi- 
dać już wyniki tej pracy. Po- 
szerzono wejście do „ogródka“ 
1 ódmalowano front. Wewnątrz 
odświeża się í maluie muszle 
dla orkiestry, oduawia weran 
dy. a nawet stoliki i krzesła. 
Urządzono parkiet dla tańczą- 


cych (wieczorami będzie tu 
dancings), 
Obecnie przygotowuje sq 


budyneczek, gdzie mieścić się 
bodzie bar. Jest to jnowacia, 
wprowadzona przez Dyrekcję 
„Gospody* — bar, w którym 
już od 10-tej rano będzie moż 
na spożywać dania na gorąco. 

Wydawanie obiadów popu- 
larnych i klubowych odbywać 
się bedzie w ogródku. W obec 
nym lokalu czynna będzie zwy 
kła restauracja. 

Przygotowano też miejsca 
na werandach na wypadsk de 
SZCZY. 

Ogród „Gospody Ludowej” 
będzie ładniejszy i bardziej e- 
stetycznie urządzony, niż za 
czasów dawnej „Tivoli“, 

Przeciętna ilość wydawa- 
nych dziennie obiadów latem, 
wynosić będzie trzy do czte- 
rech tysięcy. 

Zwiększenie ilości wydawa- 
nych obiadów wymaga odpo- 
wiednio wyszkolonego perso- 
nelu. Z tym są jednak pewne 
trudności. Już obecnie szkoli 
się personel, aby mógł podo- 
łać pracy z chwilą, gdy zwięk 
szy się frekwencja w „Gospo- 
dzie*. 

Zarząd „Gospody Ludowej” 
czyni wszelkie starania, aby 
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S dzy aptek 


W dniu dzisiejszym dyżuru. 
ją następujące apteki : 

Piotrkowska 165 — Chądzyń 
ska, Narutowicza 6 — Għ- 
chowski, Rzęowską 147 — Ko: 
walski, Śródniiejska 21 —Mal. 


czewski, Karolówską 47 — Sa. 
nioka, Limanowskiego 80 — 
Stokłowski,  Napiórkowskiego 


41 — Bartoszek. 


podołać tym trudnościom i za 
dowolić gości. 

Mówiąc już o gościach. nie 
można pominąć milczeniem 
pewnej sprawy. Zdarza się czę 
sto, że ktoś po zjedzeniu obia- 
du nie wychodzi, "a zajmuje 
nadal godzinami miejsce przy 
stoliku, czytając gazetę lub 
paląc papierosa, Nie powinno 
się tego czynić w porze wy- 
dawania obiadów, gdyż wsku= 
tek tego muszą czekać inni. 

A już paląc papierosa — na 
leżało by pamiętać o tym, że 


najodpowiedniejszym miej- 
scem do strząsania popiołu są 
popielniczki umieszczone prze 
cież na każdym stole. Tym- 
czasem okazuje się, że niektó- 
rzy wolą strząsać popiół na po 
dłogę, czy też na obrus. Odbi- 
ja się to na wyglądzie „Gospo 
dy. Wprawdzie obrusy zmie- 
niane są dwa razy dzienne, 
ale przy takim stanie rzeczy 
nie mogą zachować długo 
swej świeżości. Warto, bv po- 
myśleli o tym stali klienci 
„Gospody Ludowej“, SW 


Co usłyszymy przez radio? 


Hallo! Polskie Radio Łódź 


Program - aycji na poniedzia. 
tok dnin 16 maja 1949 r, 
11,40: Audycja dla klas młod- 

szych p. t:  Dzieja jednej 

piosenki! — audycja słowno - 
muzyczne, 11,57 Sygnał czasu 

i hejnał z Wieży Mariackiej: 

1204  Windomości południowe. 

12,15 Mnzyka. 12,20 Audycja 

dla wsi. 1250 „Z naszych pioś- 

mi 13,20 Skrzynka POR, 

13.350 Muzvka obiadów, 14,00 

Andvcja Zw,  Nanczycieli Pol- 

skich, 14,15 Koncert solistów. 

14,55 (B) Komunikaty. 15,00 

„Pryd, „Smetana—w 125-tą rocz 

nico urodzin i 65:tą zgonu kom 

pozytora**. 15,20 (Ły Aktual 
ności łódzkie. 15,30 „Hallo. 
młodzi fizycy“! — pogadanka. 

15,456 Lekka mnzyka fortepia. 

nowa, 16,05 „Walka z niewi- 

ilzinlnyn wrogiem** —pogadan 
ka. 16,15 Audycja  Powsz, Do. 
mów 'Towarowych. 1620 (3i) 

SE ` Moniuszko“ -— audycja 

słowne „ mnzyczna dla dzieni 

starszych. 16,45 (©) „Pierwsza 

wystawa gazetek ściennych w 

Łodzi''*—rep. dźw, 17,00 Dzian- 

vik popołudniowy. 1715 Fol- 

klor wegierskitt, 1800 Andy. 
cja dla kobiet, 18,15 Audy- 
cja dla wojska p, t. „Obława'' 

— słuchow. 18,40 Muzyka roz. 

rywkowa, 18,45 Tigi Dziennik 

popołudniowy. 19,00 „Wszechn, 

Radiowa''. 19,20 Festival Mu 


zyki Ludowej 21,00 Dziennik 
wiecz. 21,30 Muzyka, 21.40 
„Daleko od Moskwy** — 28-my 


odcinek, 22,00 „Na dobranoc" 
gra Sokstet P. R. 22,45 (Ł) 
„Tvdzień sportu łódzkiego'', 


22,08 (L) Omówienie progra- 
mu na jutro, 28,00 Ostatnie 


wiadomości, 23,10 Muzyka pos 
ważna. 23,50 Program na dzień 
następny, 24,00 Koncert życzeń. 
0.16 A)Zakończenie andycji i 
Hymn. 


CEFAN PRACY ORA RENT RW TRS PRE RA 


CENTRALA 


prowadzi wyprzedaż konfekcii w wybronym asortymencie 
po cenach ZNIŻONYCHI 
Sprzedaż odbywa się: w specjalnych punktach sprzedaży 
detalicznej w Łodzi: | 
f 


Sklep Nr 9 — przy 


Sklep Nr 18 — przy ul. Zamenhofa 11 
Sklep Nr 20 — przy vul. Kilińskiego 135 
Sklep spec'alny — przy ul. Kęątnei 3-5 
Ubrania męskie i ch opięce 


spodhie męskie 


ubrania caigowe i robocze 


spodnie robocze 
kombinezony robocze 


Plaszcze męskie wiosenne 
Plaszcze damskie wiosenne 


Sukienki damskie (kretonowe i welniane 


w 


Kostiumy damskie (wełniane) 


spódniczki damskie 


Wiatrówki wełniane (w dobrym gatunku) 
Bielizna: koszule damskie 
kalesony długie i krótkie 


szłej pracy, w dążeniu do lep- 
szej i szczęśliwszej przyszło- 
ści”. 

Następnie zabrał głos I-szy 
sekretarz Dzielnicy Staromiej 
skiej tow. Wypych, zwracając 
uwagę na ogromną rolę książ- 
ki w życiu państwa ludowego. 
„Książka daje nam świado- 
mość tego, do czego dążymy 
i o co walczymy. Im będzie- 
my mądrzejsi i im więcej wie 
dzy bedziemy posiadać. tym 
szybciej zbudujemy Polskę 
przyszłości, Polskę Socjali- 
styczną. Dlatego życzę Wam, 
aby książki, które dziś otrzy- 
mujecie, były drogowskazem 


dla Was w drodze do tego lep 
szego jutra". 

Za wspaniały dar podzięko- 
wał w imieniu załogi I-szy se- 
kretarz Podstawowej Organi- 
zacji Partyjnej tow. Trzeciak, 
który oświadczył, że aktyw 
partyjny dołoży wszelkich sta 
rań, aby książki te w najszer- 
szym zakresie dotarły do mas 
pracujących, aby rozbudzić 
wśród robotników zaintereso- 
wanie dla książki. 

Serdeczne podziękowanie 
Związkom Zawodowym złożył 
dyrektor naczelny Pawełczyk, 
przedstawiciel ZMP tow. Bruc 
oraz tow. Pawlakowa. 

H. Sam. 


Budowa gmachu 
. . . 
Biblioteki Miejskiej 
dobiega końca 
Budowa nowego gmachu Bi- 
blioteki Miejskiej przy zbiegu 
ulie Kopernika i Gdańskiej jest 
już na ukończeniu. 
Przeprowadza się jeszcze nie- 
które instalacje oraz wykańcza 
się fronton gmachu. Po usunię- 
ciu płotu pyzed budynkiem zało 
żony tu zostanie trawnik, 
Gmach biblioteki ma być wy 
Kkofńczony całkowicie do dnia 1 
sierpnia.  Trzenoszenie książek 
trwać będzie przez sierpień, & 
około I września nastąpi otwar 
cie biblioteki w nowym gma- 


chu. 7 
Nowa biblioteka będzie naj- 
nowocześniejszą tego rodzaju 


rlacówką w Polsce i jedna z naj 
bardziej nowoczesnych w Buro- 
pie. 


Hold pamięci kojowniczki o wolność 


Uroczysta akademia w Teatrze Wojska Polskiego dla 
uczczenia towarzyszki Niuty Te telbaum-Wandy 
W dniu wczorajszym w Terjdział w. walce z okupantem hi- 


atrze Wojska Po'skiego w Ło: 
dzi odbyła się uroczysta akade 


mia dla uczczenia pamięci ied-| uroczystością 


nej z najbardziej ofiarnych po: 
staci polskiego ruchu rewolu” 
cyjnego — towarzyszki Niuty 
Teitelbaum, która pod pseudoni 
mem „Wanda“ brała czynny u 


terowskim w Warszawie. 


Akademia połączona byta z 
nadania inienia 
Niuty Teitelbaum — śweticy 


młodzieży szkolnej przy Waje- 

wódzkim Komitecie Żydowskim 

w Łodzi. 
Akadem'ę red. 


zagaił tow. 


Łódzka rozgłośnia nada dziś 


reportaż dźwiękowy z wystawy 
gazetek ściennych 
Dziś, o godzinie 16,45 na, Ściennych w Łodzi“, 


dany będzie przez rozgłośnię 
łódzką Polskiego Radia re- 
portaż / dówiękowy pt.: 
„Pierwsza Wystawa Gazetek 


O tei nader interssuiącej 
kulturalnej imprezie pisze- 
my na str, 1-szēj. 
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Trawniki pod ochroną 


dozorców domowych 

3 miln, złotych wydaje corocz jzieleni dozorców domowych, po- 
nie Zarząd Miejski na zakup |stanowił powierzyć im po raz 
nasion trawy, którą zasiewa się | pierwszy w tym roku pielęgna 
na ulicach i placach miasta, Nie cję rabatów ulicznych na posz- 
stety ludność nie szanuje raba- |czególnych odcinkach, podlegają 
tów i depcze trawniki, dozorey cych pieczy dozorców, Otrzyma- 
zaś domów mało interesują się|ję oni za to pewną opłatę, a 
stanem zieleni w mieście, Za- |oprócz tego przewidziane są spe 
rząd Miejski pragnąc zaintereso |jcjalne premie za najbardziej sta 


wać utrzymaniem trawników i|ranne utrzymanie zieleni. 


Mirski — przewodniczący 
WKŻ w Łodzi — po czym prze 
mówienia o życiu 1 czynach 


Nuty Teitelbaum wyglosil; ob. 


Grzegorz Smoar—przew. Centr, 
Kom. Żydów w Polsce i kpt. 
Jerzy Duracz —  współtowa- 


rzysz akcji bojowych towarzysz 
ki Wandy, który mówił o Jej 
nieustraszonej odwadze w ak- 
cjach przeciw okupantowi j o 
jej męczeńskiej Śmierci z rąk 
gestapo. 

W części artystycznej akade- 
mi; Aieksander Tarski wykonał 


Eliudę A-mol (rewolucyjna) 
Chopina, a uczniowie szkół 
RTPD : wychowankowie Damu 


Dziecka w Heę'enówku recyto" 
wali wiersze i odtworzyli sze- 
reg pieśni, inscenzacji i tañ- 
ców ludowych. 

H. Rud, 


(4 
Ofiary 

12.500.— zł. na sieroty po pole- 
głych w walce z okupantem wpły 
nęło od robotników Państwowych 
Zakładów Przyborów  Tkackich i 
Wyrobów Metalowych w Łodzi, 
ul. Strzelców Kaniowskich 65-67, 
Kwotę tę załoga uzyskała, jako 
premię wygraną w wyścigu pracy 
między zakładami w ramach Dyrek 
cji Branżowej. 


Nasi korespondemch tabruczmó mis za 


Wzorowa stołówka PZPB Nr 6 


Sprawa stołówki przy PZPB 
Nr 6 długi czas była probie- 
mem. nierozwiązanym. Osiem 
miesięcy była nieczynna, Zamia 
ry ponownego jej uruchomie” 
nia rozbiły się o brak zaintere- 
sowania ze strony pracowni- 


W ten sposób został pomyśl- 
nie rozwiązany nie tytko 


jednocześnie próbiem higieny. i 
sprawności obsługi przy  poda- 
waniu obiadów. 

Naeży tů zaznaczyć, że obia 


ków. którzy stracili zanłanie 
do poprzedniej działa'ności sto- 
łówki. 

Aktyw partyjny. gada zakłado 
wa i dyrekcja, nie dały jednak 


dy PSS w zupełności zaspokaja 
ją wymagęnia pracowników — 
tak pod względem jakości obia- 


najważniejsze — ceny, Obiad z 


dów, jak ; obfjłości oraz — co 


za wygrane. Poszukując wyj 
ścia z sytuacj znalazły je w za 
warciu umowy na otwarcie sto 
łówki fabrycznej z Powszecuną 
Spółdzielnią Spożywców. 


dwóch dań kosztuje bowiem tyl 
ko 85: zł. 

Pięknie wygląda teraz nasza 
stoówka. Story biało nakryte, 
obsługa ubrana w białe fariu“ 
chy szybko i uprzejmie obslugu 
je pracowników. W czasie obia 
du gra radio stwarzaląc na s.» 
lówce miły, niemal rodzinny na: 
strój. W takich warunkach 
przerwa obiadowa jest napraw- 
dẹ wypuczynkiem, 

PZA 


TKALNIA 
ulicy Kościelnej 6!! INŻ. ZBIGNIEW 


TEKSTYLRNA 


wódzkich: 


wiską, 
2, 
j ktorów, 
najlepszym gatunku) % ox 
orów. 
4. Księgowych 
snych. 


Warunki do omówienia. 
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zatrudni natychmiast w Łodzi i w miastach woje- 


Wkrótce w taki sam sposób 


pro:|żorganizujemy stołówkę na od- 
blem zbiorowego wyżywienia, a|dziaie „A. 


B. Mycka 
korespondent fabryczny 
PZPB Nr 6 


Zakład kąpielowy 


przy ul. Kruczej otwarty 
będzie w czerwcu rb. 
Mieszkańcy południowej dziel 
nicy miasta z niecierpliwością o- 
czekują na ótwarcie Miejskiego 
Zakładu Kąpielówego przy ul. 
Kruczej 11; W początkach ezer- 
weca- zaklad. będzie już urucho- 
miony. Do tego bowiem czasu 
ukończone zostaną roboty, zwią- 
zane z zainstalowaniem nowego 
kotła i częściowym remontem 
urządzeń cgrzewających. 


RĘCZNA. 
KOLASZYŃSKI 


1. Księgowych bilansistów na kierownicze stano- 
Księgowych bilansistów na stanowiska instru- 
Księgowych bilansistów na stanowiska inspek- 
specjalistów od kosztów wła- 


Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personal- 
“aego. 


4 
uk A 


|od Sad 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz 15-ej „Pies 
ogrodnika" Lope- de Vegi. 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


Passe - partout nieważne, 

O godz. 19.15 „Młoda Gwar. 
dia'* A. Fadiejewa, Porywają- 
ca ideologia utworń, jego dyna 
miczny realizm znajdują tchną 
cy prawdą wyraz w wykonaniu 
młodzieży aktorskiej, Reżyseria 
Ludwika Rene. Dekorucje Jő 
zofa Rachwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 54. 

Dziś i codziennie o godzinie 
19.15 sztuka. Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'*. 
Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej 
i od 15-tej, Tel. 123-02, 


TEATR „MELODBAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
O. E, z. Z.). 
Dziś o godzinie 19 doskonała 
komedia francuska E. Augieri 


J. Sandeau pt: „Zięć pana 

Poirier.. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 


Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 


TEATR „OSA” 
Traugutta I tel. 272-70 
Codziennie o 19.30, w niedzielę 
i święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 


Nawrot 27 
W niedzielę 15 maja o godz. 12 
premiera sztuki J. Grabowskie- 


go „Wilk koza i koźlęta”. 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 


Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI“ Franta, W mledzielę 
L święta dwa widowiska o 15-tej 
i 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


—— 


ADRIA — „Opowieść o Prawdzi- 


wym Człowieku”. 
BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
inni", 


BAJKA — „Jej Pierwszy Bal", 


GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj. i Zagr. Nr. 21 


HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa". 

MUZA — „Jasna Droga” 
POLONIA — „Za Wami pójdą 
inni”, 

PRZEDWIOŚNIE „Klęska Szpiega” 

ROBOTNIK — „Cezar i Kleopa- 
tra" 


ROMA — „Paganini" 

REKORD — „Znak Zorro” dla mło 
dzieży, „Trzeci Szturm” 

STYLOWY — „Daleka Droga” dła 
młodzieży „Rudzielec” 

ŚWIT — „Skarb Tarzana”. 


TATRY — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii”. , 

TĘCZA — „Konik Garbusek'*, 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 


WŁÓKNIARZ — „Konik Gar. 
busek'*, 


Dalsze eliminacje w »Biegach Narodowydh: 


Łódź wyłoniła już swoją reprezentację na bieg wojewódzki: 


Na stadionie ŁKS Włókniarza panował 
wczoraj ruch już od wczesnych godzin 
rannych. Najważniejszą gmprezą — jakie 


wódzk'm, 


dowego“ 
ników, 


się na nim odbyły — były „Biegi Narodo- 
we“, które wyłonić miały reprezentację Ło 
dzi do następnych „Biegów Narordowych* 
organizowanych już na 


szczeblu woje” 


Na starcie wczorajszego „Biegu Naro- 


stanęło 252 zawodniczek i zawod 


którzy przeszli pierwszą el'm'na- 
cję w dniu 8 maja. 

O godzine 10.30 przy dźwiękach orkie 
stry na bieżnię wkroczyła zwarta kolumna 
zawodn'czą i miarowym krokiem skierowa 
ła się przed trybunę honorową, w której 
zajęli miejsca 
Miejskiego, oraz Wojewódzkiego Urzędu 


przedstawiciele Zarządu 


Kultury Fizycznej. 


Zawodników w krótkich słow 


jąc swe Konkurentki na prze” 


ach powitał wiceprzewodniczący |strzeni prawie 200 metrów. 


Miejskiej Rady Narodowej tow. 
Ekielski, życząc im dalszych suk 
cesów. Po nim zaś zabrał głos 
prezes ŁOZLA red. Szumlewski 
wyrażając w swym przemówie 
niu radość, że po tylu latach 
lekkoat!etyka, zawdzięczając 
przede wszystkim nowemu n 
strojowi, zdobywa sobie coraz 
bardziej przodujące miejsce 
wśród naszych sportów i staje 
sę jednym z tych sportów, któ 
re zdobywają coraz większą o- 
pieke naszych władz państwo- 
wych. 
NA START 

Przemówienia zakończono re 
cyłacją wiersza pt. „Bieg Naro 
dowy”, pióra jednego z naszych 
współczesnych poetów, po czym 
przy dźwiękach marsza zawod- 
nicy przedefilowali przed trybu 
nami udając się na start, 

BIEGNĄ DZIEWCZĘTA 

W grupie kobiet startowało 
wczoraj 48 zawodniczek. Na 
pierwszy ogień poszły zawod- 
niczki nie przekraczające 17 lat. 
W pierwszym biegu (dystans 
każdego wynosił 500 m) zwy- 
ciężyła, wysuwając się na 
ostatnich 100 metrach _ mio- 
da dziewczyna z dwoma 
długimi, czarnymi  warkocza” 
mi, pozostawiając dość daleko 
poza sobą swoje  współzawod- 
niczki. Zwyciężczym drugiego 
biegu ostągnęla jeszcze lepszy 
czas, dopomogly do tego długie 
nogi i lepszy styl, najlepszy 
jednak czas uzyskała zwycięż- 
czyni trzeciego biegu, rozciąga 


Liga 


ZZK—Polonia (W) 3:2. 
Szombierki—Warta 1:1. 
Wisła—Polonia (B) 4:2. 
ŁKS—Ruch 3:2. 
Cracovia—Legia 4:1. 
AKS—Lechia 4:2. 


PTC zwycięża 
Lubliniankę 3:2 


W meczu o mistrzostwo II Li 
gi rozegranym w  Pabiar:cach. 
miejscowe PTO pokonało nie- 


spodziewanie „Lubliniankę'* 
3:2 (2:1). 
Bramki dla zwycięzców zdo 


tyli żuber — 2, w tym jedna 
z karnego oraz Miller. 


NA STARCIE STAJĄ 


CHŁOPCY 
Po niewiastach stanęli na star 
ce biegu na 1000 m chłopcy 


od 15 do 17 !at. Pierwszy bieg 
wygrał w dobrym czasie 2:45 


sek. wysoki, dobrze zbudowany 
chłopak odsadzając się na me- 
cie daleko, od swoica kolegów. 
W drugim biegu byliśmy wszy” 
sey śwładkami zaciętej już wal 
ki pomiędzy dwoma mikrueamii 
na ostatnich niemal metrach 
przed metą, w trakcie której 
jeden z nich potknął się i utre 
cił nawet drugie, zdawałoby się 
murowane już miejsce. 

I tak następował bieg za bie 
giem. W grupie kobiet ponad 
20 lat dostrzegliśmy popularną 
lekkoatletkę łódzką Głażewską, 
Jadzia była oczywiście pierwszą 
na mecie w czasie 1:35, 


NA PODIUM ZWYCIĘZCÓW 

Po zakończeniu biegów zwy” 
cięzcom wręczono na specja!- 
nym podium pamiątkowe dyplor 
my życząc im dalszych sukce- 
sów w następnym biegu, w któ 
rym zmierzą się już z zawodn: 
kami z prowincji przygotowują 
cej się bardzo starannie do poje 
dynku z Łodzią, 


Kargier zwycięża mistrza Polski 


Pięściarze Włókniarza remisują 
z Gwardią (Wrocław) 8:8 


Wczoraj na stadionie hokejowym ERS Włókniarza 


odbył 


się towarzyski mecz bokserski pomiędzy drużyną gospodarzy, 
a wrocławską „Gwardią'', Spotkanie zakończyło się wynikiem 


remisowym 8 : 8. 
Najładniejszy boks pokazał 


wysoko na punkty Włodka, Marcinkowski 


ciężył zupełnie przekonywnjąco 


wczoraj Debisz zwyciężając 
jakkolwiek zwy» 
Szymonowicza, nie znajduje 


się w chwili obecnej w swej najlepszej formie. Pewnego TO- 
dzaju miłą niespodziankę sprawił nam Kargier. W pojedynku 
z mistrzem Polski Kaspercząkiem wypadł nieźle, stawiając swe 
mu przeciwnikowi nie tylko zacięty opór, ale często jego same- 
go stawiając w ciężkiej sytuacji. 


Mecz rozpo. 
czął się walką 
nadprogramową 
w której wal. 
W czyło dwóch 


) mikrusów. 
(waga papie- 

yy róowa): Lasko. 
ta (Gwardia) 

Kargier z Ambroziewi- 


czem (ŁKS Włókniarz, pokazu 
jge wcale już niezły boks i 
wiele serca do walki, Bpotka. 
nie rozpoczęło się oficjalnie 
walką much: Kasperczaka 
(Gwardia) z Kargierem (LKS 
Włókniarz). Po żywej walce 
zwyciężył Kargier przez t, ko 
w drugim starciu wskutek roz- 
cięcia sobie brwi Kasperczaka. 


W wadze koguciej  Kaflow- 
ski (G.) zawdzięczając głów- 
nie trzeciemu starciu zwyciężył 
ua punkty  Olczyka (ŁKS 
Włókniarz) 4 

W wadze piórkowej Bymono- 
wicz (Gwardia, przegrał na 
punkty z Marc'ikowskim otrzy 
mując napomsienie w 3 rundzie 
za. trzymanie, 

W wadze lekkiej Włodek 
(Gwardia) przegrał wysoko na 
punkty z Debiszem, 

W wadze półśredniej Kupisz 


(Gwardia) wygrał przez t, Ko 
w drugim starcia z Lubelskim. 

W wadze półciężkiej Urbano- 
wieg (Gwardia) znokautował w 


drugim starciu nie robiącego 
postępów Wieczorka, . |. 
W wadze ciężkiej Klimecki 


(Gwardia) wygrał przez t. K, 
O w drugim starciu z Martyne- 
lisem, 

W ringu sędziował Sieroezew 
ski, na ponkty: Mikuła (Wro- 
cław), Zawadowski i 
(Łódź). 


Zwyciężczynie i zwycięzcy 


we wczorajszych »Biegach Narodowych« 


W grupie dziewcząt od 15 
1:32,1, 2) Sadura (Szk. 32) 1:33 
1:34,7. 

W grupie dziewcząt od 18 
Gimn.) 1:31,8, 2) Stasiak (IX 

W grupie kobiet ponad 20 
1:35, 2) Dobrzymiak (Spójnia) 
1:41,1. 

W grupie chłopców od 18 do 
(XI Gimn.) 2:54, 2) Walczak 
ski (XXI Gimn.) 2:57,7. 

W drugim biegu: 1) Pa$ik 
bala (III Gimn.) 2:51,4, 3) Der 


do 17 lat: 1) Guszner (Szk. 51) 
„8, 3) Maśdeker (VII Gimn.) 


do 19 lat: 1) Rymkiewicz (XIV 
Gimn.) 1:33,4, 3) Uznańska. 

lat: 1) Głażewska (Zw. Zryw) 
1:38,1, 3) Kupsik (Lie. Ped.) 


19 lat (1000 m): 1)  Bilecki 
(II P. G. H.) 2:57,4, 3) Kowal 
owski (VIII Gimn.) 2:51, 2) So- 
binis (ŁKS Włókniarz) 2:54,1. 


W grupie mężczyzn ponad 20 lat (3000 m): 1. Dychto (Woj 


sko) 9:36.1, 2) Szewczyk (Stal) 
10:09,5, 4) Kowalski (Wojsko) 
W drugim biegu: 1) Kundzi 
(Związkowiec — Zryw) 9:57,2, 
10:18,4. Wyniki z województw 
szym. 
Ogólnie w województwie 
towało wczoraj 1.144 zawodni 


10:03,7, 3) Wójcik (Chemia) 

10:17,2, 5) Panek 10:19,1. 

k (Spójnia) 9:39,8, 2) Fryan 
3) Nowak (ŁKS Włókniarz) 

a podamy w numerze jutrzej- 


łódzkim razem z Łodzią star- 
ków i zawodniczek. Z tego 802 


mężczyzn i 342 kobiety. Bieg ukończyło 985 zawodników z te- 


go mężczyzn 711, kobiet 274. N 
twie: 

500 m (15—17 lat dziewczę 
1:30,1. 
1000 m (18—19 łat chłopcy) 
— 2:48.9. 

3000 m (powyżej 20 lat) K 
8:17,1. 


ajlepsze wyniki w wojewódz- 
ta) Koswa (Lic. H. Łowicz) — 
Dębski (I Gimn. Radomsko) 


oćmiel (Budowl. Opoczno) — 


Wójcik wygrywa wyścig 


o nagrodę byłego ŁKS-u 


W dniu wczorajszym roze- 
grany został wyścig kolarski 
szosowy na dystansie około 
150 km o nagrodę jubileuszo- 
wą b. ŁKS-u na trasie Łódź— 
Rzgów — Srock — Piotrków 
—wWolbórz — Tomaszów i z 
powrotem. Start i meta były 
na stadionie ŁKS Włókniarza. 
Startowało 24 czołowych kola 
rzy polskich. 

Do półmetka czołówkę sta- 
nowiło 12 zawodników. Potem 
na czoło wysumęło się 6 kola- 


rzy, Wójcik oderwał się na ul. 
Rzgowskiej, natomiast Leśkie- 
wiczowi nawaliła guma w Wol 
borzu. 

Wyniki techniczne: 

1. Wójcik (Ogniwo) w czasie 
4 godz. 03 min. 28 sek. 

2. Pietraszewski w czasie 4 
godz. 03 min. 40 sek. 

3. Rzeźnicki w czasie 4 godz. 
03 min. 40 sek. 

4. Sałyga w czasie 4 godz. 
2 min, 40 sek. 


- Z lekkoatletyki łódzkiej 


Na stadionie Widzewa odby 


ły się wczoraj zawody lekko- 
atletyczne z 
wych zawodników łódzkich, Z 
powodu deszczu rozegrano tyl- 
ko 8 konkurencji, w których 
osiągnięto następujące wyniki: 


udziałem czoło 


100 m wygrał Kun (PKS) w 


czasie 11,5; skok w dal Kuźmie 
Kubiak | ki 
„pchnięcie kul} Prywer (LKS 


(ŁES Włókniarz) 6,52 


Włókniarz) 13,90; 400 m, Wde 
wczyk (Unia) 56,1; 160 m płot 
ki Pawłowski (ŁES Włókniarz) 
17,2; tyczkę Brzóska (ŁKS 
Włókniarz) 2,92; oszczęp Ryte 
czak (ŁKS Włókniarz) 49,52; 
1500 Dychto (PKS) 4:33. 

Drużynowo 1. ŁKS (Włók- 
niarzy 16251 p. 2. PKS (Pabia. 
nice) 13823 p. 3. Unia 7555 p. 
4. AZS 4988 p, 


Garbarnia — Widzew 2:0 (0:0) 


Bramki dla krakowian zdobyli: Foryszewski i Parpan II 


Zawody o mistrzostwo dru- 
giej ligi grupy północnej, ro- 
zegrane pomiędzy leaderem ta 
beli Garbarnią a Widzewem 
zgromadziły około 3 tysięcy wi 
dzów na stadionie ŁKS Włó- 
kniarza. Goście byli bezwzględ 
nie lepsi taktycznie i technicz 
nie. Motorem akcji był No- 
wak,  skrzydłowi zwłaszcza 
Parpan II b. mu ustępowali. 
Pomoc i obrona — przeciętna, 
natomiast bramkarz Jakubik 
był najlepszym zawodnikiem 
poza Nowakiem. 

W Widzewie atak strzelał 


„spalał*. W pomocy Konarski 
chodził jak cień za Nowakiem. 
Obrońcy, jak również i bram- 
karz — pewni. 

Sędzia Kaczor z Zagłębia po 
prawny, jednak lekko fawory- 
zawał zespół Garbarni, Pod ko 
niec meczu nie reagował na 
ostrą grę ze strony gości. 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: 

"Garbarnia: Jakubik, Górec- 
ki, Jodłowski, Kaleciński, La- 
siewicz, Bieniek, Parpan II, Fo 
ryszewski, Nowak, Bożyk, Ku 
charski. 


Pawlikowski, Wiernik, Janas. 

Gra równorzędna toczyła się 
w ospałym tempie, Więcej z 
gry mieli łodzianie, brak im 
jednak było wykończenia. 

Bramki dla Garbarni strzeli 
li po przerwie; Foryszewski i 
Parpan II. 


Na ringu w Worszawie 
Gedania — Gwardia 


Spotkanie zakończyło się wy 
nikiem remisowym 8:8. Na 
pierwszy plan wysunął się 
sensacyjny pojedynek w- wa- 


(Gwardia) dał się wypunkto- 
wać Nagajskiemiu. 
W wadze średniej Brzezicha 


już więcej niż na poprzednich 
zawodach. Janas nie trzymał 
się pozycji, poza tym ciągle 


Widzew: Musiał, Słaby, Ko-|dze średniej, między Chychłą 
paniew.: Paciorek, Konarski, || Kolczyńskim. Zwyciężył zde 
Nowicki, Krygier, Fornalczyk, cydowanie Chychła. 


T eoder Dreiser 
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Tragedia Amerykańsk 


— Tak, to było przed wyjazdem naszym do Utica, 
— Chociaż trwałeś w zachwycie dla panny X? 
— Tak, kochałem pannę X. : 
— Czy oskarżony przypomina sobie jeden z listów, na 
który wcale, oczywiście, nie odpowiedział? 
Tu Mason wziął jeden i zaczął czytać: 
„Jestem ciągle niespokojna i przygnębiona, chociaż 
staram się nie myśleć o tym, bo przecież ustaliliśmy 
już nasze projekty i wiem, że przyjedziesz po mnie, 


boś mi to obiecał". 


— Cóż więc znaczy ten zwrot w tym liście „nasze pro- 


jekty*? 


— Wiem tylko o tym, że miałem przyjechać po nią, za- 
wieżć do jakiego miasta, żeby tam jakiś czas przebyła. 

— Nie żeniąc się z nią jednak, oczywiście? 

— "Tak, tego jej nie obiecywałem. 

— Jednak ona w tym samym liście pisze: 


„Zamiast pojechać do 


domu, wstąpiłam do Homer, 


do siostry, bo nie jestem pewna, kiedy ją znów zoba- 
czę, a pragnęłabym, żeby mnie ujrzała jako kobietę 


godną szacunku — albo 


wcale”. 


— Cóż oskarżony myśli, jakie znaczenie mają słowa: — 
„kobieta, godna szacunku*? Widocznie rozumiała pod tym 
że będzie mieszkała gdzieś w ukryciu. da połaiemnia życie 


dziecku, a od uwodziciela otrzymywać będzie od czasu do 
czasu trochę pieniędzy, prawda? Mogłaby potem wrócić do 
domu, jako niewinna dziewica lub utrzymywać, że mąż jej 
umarł, czy coś podobnego, co? Czy oskarżony nie domyśla 
się, że pragnęła widzieć siebie mężatką z dzieckiem pra- 
wym, obdarzonym nazwiskiem męża? Takı to miał być 
projekt i nie mógł być inny. 

— Może być, że tak sobie projektowała — ominął py- 
tanie Clyde, — ja jednak nigdy jej nie mówiłem, że się z 
nią ożenię. 

— Tak, tak. Odpocznijmy sobie chwileczkę. 

Po chwili zaczął znów czytać jeden z listów: 

„Czy ci nie zrobi wielkiej różnicy, gdybyś przyje- 
chał o parę dni wcześniej, niż miałeś zamiar, ukocha- 
ny? Nawet gdyby to miało skrócić nasz wspólny po- 
byt, bo przecież dłużej nad szęść czy osiem miesięcy 
nie będziesz przy mnie. Zgodzę się, żebyś potem mnie 
opuścił, jeżeli już tego tak pragniesz koniecznie. U- 
miem być oszczędna : gospodarna. O, Clydzie! gdyby 
było inne wyjście, wiedz, że dla twej miłości zgodzi- 
łabym się na każde”. 

— Jak się zdaje oskarżonemu, co to ma oznaczać: „u- 
miem być oszczędna i gospodarna“ t „osiem miesięcy bę- 
dziesz przy mnie“, Czy to ma oznaczać, że będzie mieszka- 
łą samotnie, a pan Griffiths będzie ją od czasu do czasu od 
wiedzał? Czy to nie znaczy przypadkiem, żeś się zgodził z 
nią wyjechać, ożenić się? Przecież najwyraźniej pisze o tym, 
co? 


— Nie wiem nie o tym, chyba że miała zamiar zmusić 
mnie — odrzekł Clyde. a całe audytorium. złożone przeważ- 


nie z chłopów, robotników, rybaków, sapało groźnie i szyder 
czo mruczało, oburzone wyrażeniem „zmusię mnie". Cłyde 
tego prawie nie zauważył i kończył: 

— Nigdy nie zgadzałem się na to — chyba, że zmusiła- 
by mnie... 

— Istotnie takiego byłeś mniemania? 

— Tak. 

— Możesz na to przysiąc równie chętnie, jak przysię- 
gałeś na tamte zeznania? 

— Owszem, mogę i przysiąc. 

. Nie można było mieć żadnych wątpliwości co do uczuć 
audytorium. Niektórzy wstali gestykulując z oburzeniem. 

Mason na los szczęścia wybierał zeznania, żeby dręczyć 
Clyda, drwić z niego i doprowadzić do wściekłości. Spoj- 
rzawszy więc znowu na swe notatki, rozłożone na stole, za- 
"czął znowu: 

— Oskarżony we wczorajszym zeznaniu pod kierun= 
kiem swego obrońcy — ti skłonił się szyderczo Jeohsono= 
wi — opowiadał o niezwykłej zmianie uczuć dla Roberty 
Alden podczas pobytu w Fonda i Utica, właśnie w chwili, 
gdy wyruszał na tę zbrodniczą wycieczkę. 

Clyde odpowiedział: — tak — zanim Belknap zdołał 
sprzeciwić się temu pytaniu. Zmieniono wszakże „zbrodni= 
czą wycieczkę” na „wycieczkę“. 

— Przed wyjazdem więc oskarżony nie kochał jej wcale? 

— Nie tyle przynajmniej. co dawniej. 

— A jak dawno.. od jakiego czasu kochał ją bardzo 
i kiedy ta miłość sie skończyła? 
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